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Gen. Toussaint, dowódca w ojsk 
niem ieckich w  Pradze, z którego 
rozkazu m. in. ostrzeliwano w  czasie 
pow stania praskiego szpital m iejski, 
skazany został przez trybunał cze­

chosłowacki na dożywotnie więzie­
nie. Skazany nie przeciw staw ił się 
m ordow aniu ludności cywilnej przez 
oddziały niemieckie.

A ndrze j Józef K am iński

ŻYCIE GOSPODARCZE

P ro d u k cja  w sch o d n ie j stre fy  o k u ­
p a cy jn ej N ie m ie c  n a  T argach  S zto k -  

. h o lm sk ich . Przedsiębiorstw a sowiec­
kiej strefy  okupacyjnej poszczycić 
Się mogły dobrym i w ynikam i na te ­
gorocznych targach  w  Sztokholmie. 
Sensację targów  stanow ił gatunek 
pończoch — perlony — k tó re  odzna­
czają się w ielką trwałością. Zam ó­
w ienia na targach  n a  wspom niany 
gatunek  pończoch wynosiły 8 milio­
nów  koron szwedzkich, dwa miliony 
koron duńskich oraz 1 m ilion dola­
rów. Poza tym  przygotow ują się inne 
jeszcze poważne transakcje. P rzed­
stawiciele niem ieckiej kom isji gospo­
darczej naw iązali bliższy kon tak t z 
kom petentnym i orgalnami szwedzki­
m i celem usunięcia trudności istn ie­
jących w  obrocie handlow ym  pom ię­
dzy Szwecją a sowiecką strefą oku­
pacyjną Niemiec. Nawiązano też łącz­
ność z k ra jam i Dalekiego Wschodu, 
F ilipinam i, A ustralią i  Islandią. 
Wzięto również pod uwagę możliwo­
ści w prow adzenia obrotu uszlachet­
niającego' z różnymi krajam i, szcze­
gólnie na odcinku tekstylnym  oraz 
żelaza.

P rzeb u d o w a  stru k tu ry  za tru d n ien ia  
w  zach odn ich  stre fa ch  o k u p acyjn ych
P orów nując cyfry zatrudnienia w  
ró żn y ch . gałęziach pracy w  p ierw ­
szym  okresie reform y w alutow ej z 
cyfram i roku 1938, zanotować trzeba 
olbrzym ie przesunięcia i n ieraz kap i­
ta lne zmiany. W prawdzie rok 1938 
n ie reprezentow ał już w  Niemczech 
w  pełni norm alnego stanu  pracy po­
kojowej, znajdując się pod wpływem

przewidywanej wojny, jednak  uw a­
żać go można za więcej zbliżony do 
norm alnego stanu  gospodarki poko­
jowej niż chw ilę obecną. Zbrojenia, 
wojna, wreszcie chaos pow ojenny 
zdeform owały norm alny bieg życia 
■gospodarczego, a z nim  kierow ano 
również czynnik pracy często bardzo 
na fałszywe i nieekonom iczne drogi. 
N atom iast z chw ilą w prow adzenia 
reform y w alutow ej konieczność k a l­
kulacji zmusza poszczególne przed­
siębiorstw a do skrupulatnego i 
oszczędnego gospodarow ania pracą. 
Sanacja na odcinku zatrudnienia zo­
sta ła  jednak  dopiero zapoczątkowana 
i dużo jeszcze czasu upłynie, zanim  
problem  ten  będzie można należycie 
rozwiązać.

W strefach zachodnich zatrudnio­
nych było z chwilą w prow adzenia 
nowej w alu ty  (licząc jedynie praco­
biorców) 13,5 milionów osób, z cyfry 
tej przypada 95% na strefy  połączo­
ne. W stosunku do roku 1938 podnio­
sło się zatrudnienie w  strefach połą­
czonych o 11,9%, podczas gdy w  stre ­
fie francuskiej spadło ono o 10,5%. 
W skazuje to na zasadniczo różny roz­
wój tych dwóch stref. Do stre f połą­
czonych przybyły liczne rzesze w y­
siedlonych oraz uchodźców, nato­
m iast ze strefy francuskiej wyem i­
grow ała pew na ilość ludności do 
F rancji i innych k rajów  głównie pod 
wpływem  poważnych demontaży. Na 
ogół należy zaznaczyć, że zdrow a 
proporcja zatrudnien ia została zwi­
chnięta.

A nalizując poszczególne gałęzie za­
trudnien ia zauważyć można, iż do
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prac ciężkich przypływ  sił roboczych 
je st niew ystarczający i popyt prze­
wyższa tu  podaż. Zmniejszyło się 
rów nież z na tu ry  rzeczy zatrudnienie 
w  takich gałęziach produkcji które 
cierpią na brak  surowców, w  okoli­
cach, w  których się odczuwa brak 
środków żywności, w  przem ysłach 
zakazanych, względnie gdzie przepro­
wadzone są dem ontaże urządzeń i fa ­
bryk. Do przemysłów, które w ykazu­
ją  poważnie zredukow any poziom 
zatrudnienia, należy przem ysł p a ­
pierniczy. W strefach  połączonych 
poziom zatrudnienia w  tym  przem y­
śle obniżył się o 31%, w  strefie fra n ­
cuskiej naw et o 43%. Przem ysł tek ­
stylny zatrudnia o ca 22% m niej 
pracowników, przemysł artykułów, 
budow lanych również zredukował 
swe zatrudnienie o ca 20%, przy czym 
w ydajność p racy  zmniejszyła sie 
znacznie. Poważne znaczenie dla ży­
cia gospodarczego stref połączonych 
posiada cofnięcie się zatrudnien ia w  
przem yśle metalowym . Okazuje się, 
iż odpadło tu  ok. 230 tysięcy sił ro ­
boczych, co się w yraża redukcją 
13,7% w  stosunku do r. 1938. Od cza­
su w prow adzenia nowej w aluty  da­
je  się tu  jednak zauważyć pewne 
ożywienie na rynku  pracy. Natom iast 
w  strefie francuskiej przem ysł m eta­
lowy w ykazuje większy jeszcze uby­
tek w  zatrudnien iu  niż przed reform ą 
walutow ą, co się łączy z dem ontaża­
m i przeprow adzonym i ostatnio w  tej 
strefie. Handel, banki i zakłady 
ubezpieczeniowe zatrudniały do 
chwili w prow adzenia reform y w alu­
towej ca 10% m niej osób, niż to było 
przed w ojną. Zjawisko to tłum aczy 
się brakiem  tow aru, k tóry  daw ał się 
odczuć osłabiając tempo życia gospo­
darczego. Obecnie zaznacza się we 
w spom nianych zawodach większe 
ożywienie. P rzem ysł budowlany, ce­
ram iczny, szkło oraz przem ysł skó­
rzany u trzym ują się w  Strefach po­
łączonych m niej więcej n a  poziomie

przedwojennym  pod względem za­
trudnienia.

Inaczej przedstaw ia się sytuacja w  
strefie francuskiej, gdzie zatrudnie­
nie w ykazuje ubytek o ca 17%. W 
przem yśle chemicznym stref połą­
czonych w zrasta zatrudnienie. P ra ­
cuje tam  ok. 22 tysiące osób więcej 
niż przed wojną. Nie pokryw a się to  
jednak  z korzystnym  rozwojem  w  te j 
dziedzinie produkcji, gdyż duża ilość 
nowopowstałych przedsiębiorstw  fun­
dowanych na słabych podstaw ach 
gospodarczych nie będzie się m ogła 
po w prow adzeniu reform y w alutow ej 
n a  dłuższą m etę utrzym ać przy ży­
ciu. Również elektrow nie i gazownie 
w ykazują w zrost zatrudnienia. W 
górnictwie stre f połączonych p racu je 
ok. 100 tysięcy robotników  więcej niż 
w  r. 1938 (+  21,8%), lecz wydobycie 
leży znacznie poniżej cyfr z okresu 
przedwojennego.

Rzuca się w  oczy w  strefach połą­
czonych duży rozrost adm inistracji 
publicznej oraz różnych organizacyj 
biurokratycznych o charakterze pań­
stwowym, samorządowym, względnie 
pryw atnym , co pochłania niepropor­
cjonalnie w ielką ilość pracowników  
wszelkiego rodzaju. Na 12,2 milionów 
pracobiorców  przypada ca 1 m ilion 
zatrudnionych w  tych działach pracy. 
Już za czasów hitlerow skich narze­
kano na przerost biurokracji, w  
chw ili obecnej zaś notujem y jeszcze 
dalszy je j w zrost (ca 30% osób za­
trudnionych więcej w  różnych b iu ­
rach  i urzędach).

Przem ysł optyczny, m echaniki p re­
cyzyjnej oraz elektrotechniczny w y­
kazyw ały w  bilansie zatrudnien ia 
duży wzrost, k tóry został jednak  o- 
sta ta io  osłabiony dem ontażam i sze­
regu  większych zakładów. Poczta i 
kolej, jak  i inne działy kom unikacji 
za trudn iają  o w iele większy personel 
niż przed w ojną. Istn ie je tu  nadm ier­
ny w zrost za trudnien ia (niekiedy 
50%, a naw et więcej) i dopiero Wpro­
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wadzenie nowej w aluty zmusiło do 
oszczędniejszej gospodarki i redukcji. 
Należy jeszcze wymienić dział odzie­
żowy oraz drzewny i obróbki drzew ­
nej, gdzie pracowało w  strefach  po­
łączonych ca 50% pracow ników  w ię­
cej niż w  roku 1938. Ten tak  potężny 
rozwój w  tych działach w ytw órczo­
ści tłum aczy się olbrzym imi potrze­
bam i niemieckiej ludności po p rze­
granej wojnie. W m iarę stopniowego 
zaspokajania najw ięcej palących po­
trzeb oraz w  związku z koniecznością 
dokonania rew izji gospodarki po 
w prow adzeniu nowej w aluty, p rze­
mysły te  nie będą mogły utrzym ać 
ta li wysokich cyfr zatrudnienia.

Ciekawy obraz przedstaw ia ro ln ic­
two. W strefach połączonych za trud ­
nia się obecnie na wsi 72% pracow ­
ników  więcej (nie należących do ro ­
dziny pracodawcy) niż przed wojną. 
Są to przeważnie uchodźcy, bezdom­
ni, ewakuowani, jak  i różni członko­
wie p artii hitlerow skich, którzy po 
zwolnieniu z obozów znaleźli tam  
chwilowe schronienie. Ludzie ci za­
jęli po części m iejsce poległych, 
względnie niezdolnych do pracy go­
spodarzy. Ilość sił kobiecych [za­
trudnionych w  rolnictw ie przedsta­
w ia się o w iele pokaźniej niż daw ­
niej. Należy się jednak  liczyć z tym, 
iż z chw ilą ukończenia głównych 
p rac w  rolnictw ie pew na część za­
trudnionych odpłynie ze wsi i szukać 
będzie zatrudnien ia w  mieście. Poza 
tym  od chwili w prow adzenia w  życie 
nowej ustaw y w alutow ej daje się od­
czuć odpływ sił roboczych do miast. 
Gospodarze drobni i karłow aci zaczy­
n a ją  też coraz więcej interesow ać się 
zajęciam i ubocznymi w  mieście. Ilość 
osób zatrudnionych na ro li zależeć 
będzie na dalszą m etę od stosunku, 
jak i się ułoży między cenam i na pro­
dukty gospodarstwa w iejskiego a ce­
nam i na a rtyku ły  przemysłowe. Je ­
żeli też przebudow a wsi dojdzie do 
sku tku  i pun k t ciężkości położony zo­

stan ie n a  w ytw arzanie uszlachetnio­
nych produktów  gospodarstw a w iej­
skiego, to wieś będzie m ogła za tru d ­
niać w iększą ilość, osób niż w  czasach 
przedwojennych.

Zjaw iskiem  wysoce anorm alnym  
w ydaje się fak t, że grupy zawodowe 
zatrudniane w  teatrach, muzyce, fil­
mie, radio, różnych w idow iskach oraz 
w  sporcie w ykazywały w  pierwszych 
la tach  pow ojennych rekordow y 
w zrost za trudnienia (+  113% w  sto­
sunku  do okresu przedwojennego). 
Z chw ilą w prow adzenia nowej w alu ­
ty  . w spom niane zawody przeżyw ają 
okres ostrego kryzysu.

Należy jeszcze zwrócić uwagę, iż 
państw a zachodnie okupujące część 
Niem iec za trudn iają  ze swej strony 
znaczne ilości niem ieckich sił robo­
czych. L atem  r. 1948 w ładze anglo­
saskie zatrudniały  w  strefach połą­
czonych 577 tysięcy osób, a  w  strefie 
francuskiej pracowało 52 tysięcy o- 
sób dla francuskich w ładz okupacyj­
nych. Razem odciągnięto w ięc z ry n ­
k u  pracy 629 tysięcy osób. w  tym  
znaczny > odsetek pracowników  w  w ie­
ku  20—35 lat. Konieczność obniżenia 
kosztów okupacji, dyktow ana wzglę­
dam i gospodarczej odbudowy kraju , 
zwolni w iele wysoko wartościow ych 
pracowników , k tórzy  dotychczas za­
trudnien i byli przez w ładze okupa­
cyjne, i  sk ieruje ich z dużą korzyścią 
dla odbudowy na w łaściw e miejsce, 
jakkolw iek w iele osób (głównie siły 
urzędnicze i biurowe) może nie zna­
leźć zatrudnienia.

S trefa francuska pozostająca tak  
swym obszarem  jak  i ilością za tru d ­
nionych daleko w  ty le poza strefam i 
połączonymi (1,3 m iliony pracobior­
ców), w ykazuje rów nież znacznie 
słabsze, pulsow anie życia gospodar­
czego. Posiada ona charak ter więcej 
rolniczy, doznała dość dużych de­
montaży, natom iast nie sta ła się 
przytułkiem  dla w ielkich rzesz u -  
chodźców i przesiedlonych. Na skutek
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dem ontaży i wywozu za granicę róż­
nych m aszyn i urządzeń opuściła 
swój k ra j część ludności niem ieckiej.

D o d a tk o w a  u m o w a  h a n d lo w a  m ię ­
d zy  P o lsk ą  a  so w ieck ą  strefą  ok u p a ­
cy jn ą  N iem iec . Obrót tow arow y 
zwiększy się w  m yśl te j umowy w  
roku bieżącym o 36 m ilionów dola­
rów. Z atem  łącznie z obrotem  prze­
w idzianym  um ową handlow ą z m ar­
ca br. osiągnie kw otę 96 milionów 
dolarów. Na podstaw ie um owy do­
datkow ej Polska dostarczyć m a do 
strefy sowieckiej węgiel kam ienny, 
koks oraz inne artykuły, a stre fa  so­
w iecka dostarczy Polsce sole po ta­
sowe, drzewo, chem ikalia oraz m a­
szyny. Bezpośrednio po podpisaniu 
umowy dodatkowej rozpoczęła się jej 
realizacja.

P ro jek t od szk od ow an ia  w  stre fa ch  
za ch od n ich . Władzom niem ieckim  
powierzono opracowanie ustawy, k tó ­
ra  by norm ow ała całokształt zagad­
nień związanych z problem em  odszko­
dow ań za s tra ty  poniesione przez jed ­
nostkę w  okresie prześladow ań h itle ­
row skich od 30 stycznia 1933 r. do 
8 m aja  1945 r. W edług p ro jek tu  
w spom nianej ustaw y rościć, sobie 
może pretensje zadośćuczynienia każ­
da osoba, k tó ra  uległa prześladow aniu 
ze 'w zględu n a  swe polityczne p rze­
konania, ze względów rasowych, św ia­
topoglądowych lub też wyznaniowych 
i w skutek tego poniosła szkodę na 
życiu, ciele, zdrowiu, w łasności, w ol­
ności, m a ją tk u  względnie w  rozwoju 
gospodarczym. Jeżeli jednak  poszko­
dowany w  jakikolw iek bądź sposób 
w spółdziałał z bezpraw iem  hitlerow ­
skim  lub został zasądzony i pozba­
wiony p raw  honorowych po m aju
1945 r., to trac i on praw o do roszczeń. 
Jednostka, w ystępująca z roszczeniami, 
może przede wszystkim  żądać zadość­
uczynienia od państw a, lecz obowią­
zkowi zadośćuczynienia podlegać może

rów nież każda osoba pryw atna. K to 
jakkolw iek bezpośrednio nie działał 
krzywdząco, lecz w ykorzystyw ał w  
sposób niezgodny z etyką i w brew  
dobrym  obyczajom prześladowanego, 
może być również pociągnięty do za­
dośćuczynienia.

P raktycznie problem  zadośćuczy­
n ienia zależeć będzie od możliwości 
finansow ych poszczególnych niemiec­
kich krajów . Posiadać on będzie ró ­
w nież duże znaczenie moralne. 
W dziedzinie ubezpieczeń przygoto­
w uje się ustaw ę, k tó ra  m a otoczyć 
szczególną opieką ofiary reżim u n a- 
rodowo-socjalistycznego.

In sty tu t gosp od ark i św ia to w e j w  
K ilo n ii, który pow stał w  1913 r. i zdo­
był sobie w  całym  świecie duży roz­
głos, zajm ując się badaniem  stosun­
ków  gospodarczych, społecznych oraz 
społeczno-kulturalnych w  różnych 
państw ach, o trzym ał nowego kiero­
w nika w  osobie d ra  F. Baade, który 
obejm ując In sty tu t otrzym ał również 
katedrę  na uniw ersytecie w  Kilonii. 
D r Baade znany był już przed 1933 r. 
jako gorący rzecznik nowej polityki 
agrarnej. Później pracow ał za gran i­
cą i dopiero obecnie powrócił do Nie­
miec. In sty tu t w  Kilonii posiada jed­
ną z najbogatszych bibliotek świata, 
k tó ra  przetrw ała bez większych stra t 
burze wojenne. Szereg ciekawych 
prac czeka wydania, a te, które zo­
stały wydane, z powodu b raku  papieru 
oraz innych trudności nie rozeszły się 
szerzej i dostępne są tylko niewiel­
kiem u kołu osób. P raca  badawczo- 
tnaukowa In sty tu tu  w ykorzystyw ana _ 
jest przez niem ieckie w ładze gospo­
darcze we Frankfurcie.

O św ia d czen ie  m arsza łk a  S o k o ło w ­
sk ieg o  w  sp ra w ie  B erlin a . M arszałek 
Sokołowski w ypow iadając się przed 
przedstaw icielam i prasy  w  sprawie 
Berlina, poświęcił z natu ry  rzeczy 
sporo uwagi spraw om  gospodarczym-
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Oświadczył on, iż bezpośrednim  po­
wodem pow stania tzw. „kryzysu b er­
lińskiego" była w prow adzona w  czer­
w cu br. przez w ładze okupacyjne 
am erykańskie, bry ty jsk ie  i francu­
skie odrębna reform a w alutow a w  
Niemczech zachodnich, k tó ra  w  k ilka 
dni później rozszerzona została na 
zachodnie strefy  okupacyjne Berlina. 
W ten  sposób żądania sowieckie 
w prow adzenia reform y w alutowej, 
wspólnej dla całych Niemiec, w  myś! 
osiągniętych już zasadniczych poro­
zum ień na teren ie Rady K ontrolnej, 
zostały zignorowane. Zam iast jedno­
litej w aluty  niemieckiej, k tó ra  by o- 
bowiązywała na terenie całego kraju , 
kursu ją  w  Niemczech dwa odrębne 
system y m onetarne. P ragnąc uchronić 
życie gospodarcze sowieckiej strefy  
B erlina od poważnych bardzo 
perturbacyj ekonomicznych, sowieckie 
w ładze okupacyjne zmuszone były 
wprowadzić różne restrykcje. S trefie 
sowieckiej B erlina groził też po w pro­
w adzeniu tam  nowej w alu ty  zalew 
starego pieniądza ze stref zachodnich. 
Władze okupacyjne stre f zachodnich 
nie zadowoliły się sam ym  w prow a­
dzeniem  odrębnej w alu ty  w  Niem ­
czech zachodnich, lecz wprowadziły 
rów nież w  swych sektorach B erlina 
zachodnią m arkę ze stem plem  „B“. 
Tym i m etodam i chciano stosunki go­
spodarcze sowieckiej strefy okupacyj­
nej zdezorganizować. Działalność ta ­
k a  m usiała wywołać oczywiście ze 
strony sowieckiej stosowanie pewnych 
zarządzeń ochronnych, co się w yra­
żało w  ograniczeniach kom unikacyj­
nych, między zachodnim i sektoram i 
B erlina a strefam i okupacyjnem i 
trzech m ocarstw  zachodnich (ze 
względu na kontrolę handlu). M ar­
szałek Sokołowski podkreśla przy tym, 
iż rzeczoznawcy finansowi państw  
zachodnich zdaw ali sobie w  pełni 
spraw ę z wytworzonej sytuacji, k tóra 
sta ła  się absurdalną z p unk tu  w idze­
nia gospodarczego. W zachodnich

strefach okupacyjnych B erlina zo r­
ganizow ano też na szeroką .skalę za­
kro joną spekulację w alu tą  sowieckiej 
strefy okupacyjnej, dążąc do obniże­
n ia jej wartości.

W rezultacie rozm ów przedstaw i­
cieli czterech m ocarstw  przeprow a­
dzonych w  Moskwie, k tóre m iały do­
prow adzić do uzgodnienia poglądów 
n a  problem  niem iecki oraz Berlina, 
podjęte zostały konferencje czterech 
głównodowodzących s tre f  okupacyj­
nych Niemiec. Między innym i miano 
w  m yśl ustalonych w  Moskwie w y­
tycznych opracować konkretne za­
rządzenia w prow adzenia m ark i so­
w ieckiej strefy  na terenie całego 
B erlina i wycofania „B.“ m arki. M ar­
szałek Sokołowski podaje dalej w  
swym wywodzie, iż z w iny gen. Claya, 
k tóry  sabotow ał konstruk tyw ne so­
wieckie propozycje, rozmowy czterech 
głównodowodzących zostały p rzerw a­
ne, nie doprowadzając do osiągnięcia 
rezultatów . Rząd sowiecki podał ze 
swej strony m ocarstw om  zachodnim 
do wiadomości, iż gotów jest p row a­
dzić dalsze rozmowy na podstaw ie 
osiągniętego porozum ienia w  Moskwie. 
W myśl oświadczenia m arszałka So­
kołowskiego od stanowiska, jak ie za j­
m ą S tany Zjednoczone, W ielka B ry­
tan ia  i F rancja, zależy zatem  dojście 
do porozum ienia w  spraw ie Berlina, 
a przeto również uzdrowienie stosun­
ków gospodarczych w  sensie rozum ­
nego ułożenia w zajem nych interesów.

W ysok ość  su m  rep a ra cy jn y ch  w y ­
p ła co n y ch  przez N iem ców . Przew o­
dniczący m iędzynarodowej organiza­
cji reparacy jnej podaje w artość do­
tą d  uiszczonych przez Niemcy rep a - 
racyj. W edług jego obliczeń rów na 
się ona kwocie 418 milionów dolarów  
w edług kursu  z r. 1938.

P rzy d z ia ł k w o t z p lan u  M arsh a­
lla  n a  rok  1948/49. E uropejska R ada 
Odbudowy ustaliła rozdział kw oty
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przewidzianej dla państw  objętych 
planem  M arshalla w  Europie. N aj­
więcej otrzym a W ielka B ry tan ia 1,26 
m iliarda dolarów, kolejno F rancja, 
Włochy i Holandia. P iąte m iejsce za j­
m ują połączone strefy okupacyjne 
Niemiec, k tóre otrzym ają 414 m ilio­
nów  dolarów. Dla francuskiej strefy 
okupacyjnej przewidziano 100 m ilio­
nów  dolarów.

D em ontaże. W spraw ie dem ontaży 
w  zachodnich strefach okupacyjnych 
zarysowała się różnica poglądów m ię­
dzy USA a W ielką B rytanią. Władze 
brytyjskie wystosowały notę do M ar­
shalla, w  której w yrażają w ątpliw o­
ści co do celowości w strzym ania de­
montaży, czego dom agają się S tany 
Zjednoczone. W edług poglądu b ry ty j­
skiego należałoby dla każdego po­
szczególnego przedsiębiorstwa, p rze­
znaczonego zasadniczo do dem ontażu 
a m ającego ew entualnie pozostać w 
Niemczech, powziąć osobną decyzję, 
nie należy zaś w prow adzać ogólnego 
m oratorium  co do demontaży. Byłoby 
bowiem trudno takie ogólne m orato­
rium  cofnąć w  późniejszym term inie. 
Twierdzi się również, że niektóre za­
kłady, k tó re  m ają być zdemontowane, 
będą mogły ze względów surowcowych 
być przeniesione do innych państw  
zachodnio-europejskich, i tam  w  w ię­
kszej m ierze być. zużytkowane niż w 
Niemczech. Także ze względów s tra ­
tegicznych byłoby lepiej niektóre za­
kłady, przeznaczone do dem ontaży, 
szczególnie zakłady chemiczne, w y­
wieźć z Niemiec. Spraw a dem ontaży 
łączy się ściśle z program em  pomocy 
Europie w ram ach planu pomocy 
M arshalla i w  związku z realizacją 
tego p lanu w iążą się też poglądy 
am erykańskie.

U n ie w a ż n ie n ie  m on et 5 0 -fen ig o -  
w y ch . Wobec pozbawienia w artości 
w  zachodnich strefach okupacyjnych 
starych m onet zdawkowych oraz w

związku z ich masowym napływem  
do strefy  sowieckiej i prowadzenia 
na szeroką skalę spekulacji, w ydany 
został rozkaz m arszałka Sokołowskie­
go. W myśl tego rozkazu w strzym uje 
się, począwszy od 13 października br., 
w  sowieckiej strefie okupacyjnej 
Niemiec łącznie ze strefą B erlina 
obieg m onet 50-fenigowych jako środ­
k a  płatniczego. W szystkie instytucje- 
kredytow e zobowiązane są do dnia
14 października przyjąć do w ym iany 
m onety 50-fenigowe w edług przepi­
sów Niemieckiego B anku Emisyjnego.

S p ra w a  k o n t za b lo k o w a n y ch  w  z a ­
chod n ich  stre fa ch  o k u p a cy jn y ch  N ie ­
m iec . W m yśl ustaw y w alutow ej, 
przeprow adzonej w  tych strefach , 
konta znajdujące się w  ihstytucjach 
kredytow ych przeliczone zostały w  
stosunku 1:10, a właścicielom ich po­
zwolono dysponować tylko połową 
kwoty, k tóra im przypadła po prze­
liczeniu konta. D ruga połowa konta 
została zablokowana. D ecy z je  co do 
jej losów powziąć m iano później. 
Obecnie ukazała się ustaw a, w edług 
k tórej 20% sumy, figurującej na za­
blokowanym  koncie, przeniesione zo­
stanie n a  wolne konto właściciela, a  
dalsze 10% zostanie rów nież zwolnio­
ne, lecz pieniądze z  te j części konta 
będą m usiały być ulokowane w  po­
życzkach długoterminowych.

Reszta zablokowanego konta, tj. 
70"/o, będzie skreślona.

K on ta  w  s tr e f ie  so w ieck ie j . W so­
wieckiej strefie okupacyjnej odbywa 
się w edług zasad obowiązującej tam  
ustaw y w alutow ej w  dalszym ciągu 
badanie kont zablokowanych, powy­
żej 5000 D -m arek. Decyzja co do po­
szczególnych kont m a zapaść do 30.
XI. br. W term inie tym  nastąp i od­
blokowanie kont, k tóre uzyskały apro­
batę.

Z ap ow ied ź  ty m cza so w eg o  sta tu tu  
reg u lu ją ceg o  sto su n k i w ła sn o śc io w e
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w  Z ag łęb iu  R uhry. Generałow ie Clay 
i Robertson konferow ali z przedsta­
wicielami Zagłębia Ruhry. Podczas 
konferencji Robertson podał do w ia­
domości, iż przygotow uje w raz z gen. 
Clayem sta tu t tymczasowy, k tóry  r e ­
gulować m a stosunki własnościowe 
w  Zagłębiu Ruhry. S ta tu t m a być 
Wkrótce ogłoszony i pozostanie w  m o­
cy  dó chwili pow stania przyszłego 
rządu  niemieckiego, który będzie w  
stanie problem  ten  ostatecznie u re ­
gulować.

F in a n so w a n ie  „m ostu  p o w ie trzn e ­
go". Rada gospodarcza Bizonii przy­
ję ła  w  drugim  i trzecim  czytaniu

ustawę, mocą k tórej ludność stref 
zachodnich opodatkow ana zostanie 
na częściowe pokrycie kosztów spo­
w odow anych utrzym aniem  „m ostu 
pow ietrznego11 do Berlina. Resztę ko­
sztów ponieść m a ludność s tre f za­
chodnich Berlina.

D em o n stra cje  w B izo n ii. W szeregu 
m iast ludność niem iecka pro testo­
w ała masowo, w ypow iadając się p rze­
ciw polityce frankfurckiej rady  go­
spodarczej. Domagano się obniżenia 
poziomu cen, dostosowania płac do 
cen i skrupulatnej kontroli cen.

Michał Z akrzew ski

ŻYCIE KULTURALNE

K u ltu ra ln a  w y m ia n a  c z e sk o -n ie ­
miecka. W klubie K ulturbundu  w 
Berlinie odbył się wieczór litera tu ry  
i muzyki czechosłowackiej. W im ie- 
n :u sekcji slawistycznej K ulturbundu  
przem aw iał dr F riedrich  Schwarz, 
k tóry  powołując się na H erdera do­
m agał się zacieśnienia przyjaźni 
między Niemcami a narodam i sło­
w iańskim i. „W postaw ie naszej — 
mówił dr Schwarz — wobec narodów 
słowiańskich musi zajść kopernikań- 
ska zm iana11. W dziesiątą rocznicę 
napaści H itlera na Czechosłowację 
dom agał się prelegent stw orzenia 
duchowego m ostu między Berlinem  
a Pragą, k tóry  by umożliwiał N iem­
com zaznajomienie się z kulturalnym i 
osiągnięciami narodu czechosłowac­
kiego. Lepsze zrozumienie między 
Niemcami a narodam i słowiańskimi 
jest nakazem  chwili. W miejsce prze­
sądu rasistowskiego, k tóry  przybrał 
za H itlera formy zbrodnicze, w ystą­
pić musi przyjaźń z narodam i wscho­
dnio-europejskim i, u których żywe 
jest sumienie społeczne. Przedstaw i­
ciel K ulturbundu  zakończył przem ó­
wienie słowami, w idniejącym i na cze­

chosłowackich godłach państw owych 
a pochodzącymi od filozofa i założy­
ciela państw a czechosłowackiego To­
masza M asaryka: ,,P raw da zwycięża11. 
Bedrich U titz z Pragi, kierow nik cze­
chosłowackiego b iu ra  prasowego, m ó­
w ił o sztuce czeskiej i m oraw skiej. 
Próby tej sztuki, a mianowicie frag ­
m enty powieści Haszka „Szweik" i 
Pujm anow ej oraz utw ory Stanisław a 
Kostki N eum anna przeczytali w ybitni 
aktorzy niemieccy. Zagrano również 
sonatę na fortepian  Leona Janaczka.

W ym ian a  z A m ery k ą  w d zied zin ie  
sztu k i, n au k i i p o lity k i. W czasie do 
1 kw ietn ia 1949 r. uda się do Stanów  
Zjednoczonych prócz k ilkuset n ie­
mieckich studentów  także 682 profe­
sorów, artystów , dziennikarzy, polity­
ków i kierow ników  związków zawodo­
w ych na studia. W zam ian za to 
przybędą do am erykańskiej strefy  
Niemiec na dłuższy pobyt w  celach 
naukow ych am erykańscy artyści, ucze­
ni i studenci.

N iem ieck a  k siążk a  o  Z iem iach  O dzy­
sk a n y ch . W Szczecinie przebyw ała 
niedaw no znana jeszcze z czasów
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